
 
 Nauka techniki samochodowej poprzez polską tradycję 

motoryzacyjną. 
 
              Nauczyciele, wykładowcy całego świata rozpoczynają zajęcia, wykłady  
od wprowadzenia uczniów, słuchaczy w określony temat, chcemy uczniom jak 
najlepiej wytłumaczyć zagadnienie. Mówi się wtedy anegdotę lub jakiś przykład 
z życia, dobrze jest w takiej chwili cofnąć się w czasie. Nauczyciel geografii ma 
proste zadanie: sięga  po skamielinę i opowiada o muszli ślimaka. 
A co ma zrobić nauczyciel elektromechaniki samochodowej? 
-To bardzo proste: powinien przyprowadzić na swoje zajęcia zabytkowy 
samochód i wykorzystywać go jako model ćwiczebny. 
Teraz zajęcia nabierają innego wymiaru, można tłumaczyć działanie 
podzespołów, układów. Uczeń łatwiej zrozumie dany problem, kiedy 
przykładem będzie proste rozwiązanie. Potem można stopniować trudność i 
złożoność budowy, przechodzić do coraz  nowszych rozwiązań aż dojdziemy do 
współczesnych rozwiązań. 
       Tak naprawdę zasady zawsze pozostają niezmienne, zmienia się tylko 
sposób realizacji. 
       Kolejną zaletą prowadzenia zajęć praktycznych z namacalnym, 
„historycznym”  przykładem jest fakt, że wszystko można dotknąć, przekonać 
się jak jest zbudowane, jak działa, jak współpracuje z innymi elementami. 
       Bynajmniej nie są to zajęcia dla fanatyków: gdyby można było to gdzieś 
zapisać: tę ich radość, młodzieńczy zapał, kiedy widzą taki historyczny zabytek, 
mogą go dotykać, regulować. Poza tym uczymy szacunku do starego 
samochodu, który posiada przecież duszę: nie jeździ gdy pogoda nie jest pewna, 
ale nigdy nie zawiedzie gdy jest odpowiednio zadbany. 
       Uczymy szacunku dla starszych, pokazujemy, że od nich też można się 
wiele nauczyć, że nie muszą być dla młodych pokoleń balastem, muszą mieć 
tylko swoje miejsce w społeczności… 
       Uczymy również wyciągać wnioski z błędów. Niektóre rozwiązania 
techniczne zastosowane w budowie takiego auta można było zmienić, nie 
zrobiono tego…, pytanie: dlaczego? Czyżby tylko z niewiedzy?... 
       Dochodzimy w tych rozważaniach do aspektów historii: jak bardzo historia 
polskiego samochodu jest związana z historią naszego kraju, z jego dziejami, z 
położeniem geograficznym, z losami ludzi. Nawiązując do historii auta, historii 
ludzi, historii narodu, przyczyniamy się do utrwalania Polskości. Poprzez 
propagowanie polskiej myśli technicznej, przyczyniamy się do tworzenia narodu 
– utrwalania jego tożsamości. 
       Naród, który nie pielęgnuje swojej tradycji zatraca się, zanika i ginie. 
Zanikają przecież całe cywilizacje, nie tylko narody.  
Zostają po nich groby pełne tajemnic… 
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